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Wiadomości kraiowe; 


Ze Lwowa, — Koncem lepszego uposaże- 
mia nauczyciela szkoły gminney w Mości 
skach w Cyrkule Przemysłskim,- obowiązała 
się tameczna Gmina mieyska; do owey skład- 
bi która mu dotychczas w roczney kwocie t14 


ZR. 28 kr: wypłatała, stopiędziesłatprocento= 


wy dodatek tak długo dopłacać, dopóki tako- 
wy urzędnikom Rządowym % przyczyny dzc- 
żyzny wypłacać się będzie: 

Rząd kraiówy ma ukontentówanie, ezym 
ten publicznie pochwalić. 


Gazeta” Wiedehsha umieśsiła doniesienie 
© poniższym czynie patryotycznym: „W. Fran- 
siszek Trusbhkuław'ski; dziedzic dóbr w 
Galicyi wi Cyrkule Sanockim, dowiedziaw: 
szy się przypadkiem, że pewien- Szlachcie 
rodem z Warszawskiego: i były Oficer w 
woysku Pólskiem, przy” iednym z Ces. Abe 
$tryachich linirówych pułków piechoty słnó- 
bę szeregowca przyiął;- natychmiast z dobro- 
wolney chęci patryctyczney postarał się o prze- 
kiesienie go do liczby kadetów , i nie tylko 
pieniądze za munduri wymierzone: złożył, lecz 
nadto ieszcze.obowiązał się’ dopłaeać mu co 
miesiąc przyzwoity żołd kadetowski. 


Z Wiednia d. 30. Marta, —= Dżisisy wy- 
Prawiono z tąd do Medyolanu, orszak Jego 
esarzowicowskiey Moi Atcy - Kięcia Raine 
ra Wieeskrola Lombardzkó-Weneckiegó , pod 
Zarządem Koninszego P. Antoniego Kkoechła; 
byłego Prófessora'Ć. K: akademii ińdzińiier= 
skiey, Jest przy tem*70' honi przewybornie 
Bęknych. 


Wisdomości zagraniczne 


Wielka Brytaniia. 
o Łord Castlerengh oświadczył, że w:dnin 
10stym' Marca Parlament odroczy się do dnia 
tgo Kwietnia , aby'nielitórzy Współczłonkowie 
ieli czas dò zńaydowania się w Sadach kry- 
Minalnych i na "sessyach kwartalnych 


Erancya. 
. Dnia 7go Marea hyt- Król na żałobnem 
Aaboż ejstwie za zarla, Siostrę swoią, Królo- 
, 


diiónów franków wynosić: 


sd, Kwietnia 1813, 


wę Sażdyncką. Królawice byli tegoż samego 
duia na łowach z Xięciem Wellington ems 

Dnia- 28g0 Marca, Marszałkowie Wike 
tor; Macdonald, Ondinot i Marmont 
mieli zaszczyt śmiadać u Króla. Przed sśniae 
daniem i po śniadaniu pracował Król z Mini- 
strami spraw zagranicznych, marynarki i spras 
wiedliwości. Po mszy były. wielkie pokoie w: 
Tuilleryach. 

Tegoż samego dnia przed południem od:- 
wiedził Xięcia Wellingtona Xiaże Orlea- 
mu i bawił u niego przeszłó godzinę; potem: 
zaś Xiaże Wellington- dawał obiad dla l=- 
kwidacyynych Kemmissarzy Franeuzkich i zas” 
granicznych. (Według gazet Angielskich maig’ 
summy przeciwko Francyi likwidowane, a: 
teraz znaćznie zmnaieyszene , ogółem 1700 mi=* 
] Też same -gazety 
ogłesiły: list Cesarza Alexandra w tey mie- 
rze poď dniem zostym Października r. z. da: 
Króła Pruskiego pisany, a ułożony w teyże 
samey mysli tak i dawnieyszy list do XRięcia? 
Wellingtona). - 

Dnia 10go Marca było u Króla-dyploma<- 
tyczne posłuchañie, na którem atoli Lord W el-~ 
łingtowu dla-zasłabnienia obecnym- bydź nie: 
mógł. Dniem przedtem miał Wódz ten długą 
naradę z Xięciem Riehelłiew i z: Ministani: 
Mocarstw sprzymierzonych. — Słychać, że- 
dnia 26go Marca'wyiechać miał do Cambrai,, 
a z tamtad do Londynu, ku kohcowi: zaś” 
lata ma udadź się do mieysca gdzie NN. Mo-—- 
narchowie” Austryachi; Rossyyskii Pruski Zjazd: 
swóy odprawiać będą. Także Lord Castles; 
reagh i-Xiąże Richelieu- maia się tam znay» 
dować. 

Dnia 13g0 Marca naradzał się Xiąże W elo- 
lingten z Xięciem Richelieu, potem zaś” 
z Posłami Hiszpańskim;, Anstryaćhim i Frnshim,- 
a-miamowicie z każdym z osobna. Dnia: 12go- 
naredzał się % nim Posel Portugałski przew 
czas dosyć spory. Podobneż narady miał Kiąże- 
Wellington daia 13go z Xięciem Riche- 
lien zydzież -z Rosłami Neupolitańskim , Sar- 
aznskim i Niderlandzkim , a dnia 44go znowu: 
z Xięciem Richelieu, tudzież z Postem Pru-- 
skim i z Barouem Mounierem, Prezydentem 
Grancnzkiey Hommissyi wyznaczoney de likhwi-- 
dacyi długów zagranicznych, 

x OORT ZE ORAN EAr 
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Ministeryalna gazeta Londyńska, Karyer, 
umieściła" list z Paryża pod'dniem 2gim :Mar- 
„ea pisany, osnowy następuiscey : „Dotychczas 
-ieszeza mie zaspokoiła się żywa ciekawość, 
"Htórą przybycie Lorda.Kinnairda w Pary- 
„.żu wzbudziło. To tylko wiedzą, że miał dłu- 
gie rozmowy.z Xięciem W-ellingtonem i.z 
Ministrem Policyi, tudzież, że. im.na piśmie 
udzielił wszystkiego , +co mu wiadomem było. 
Niektórzy zapewniaia, że badanym byt przez 
osobę sądową. Tymczasem iak nayczynniey 
ciągna się śledzenia. Powiadaig., że uwięzio- 
no.iakiegoś człowieka podeyrzanege , „nazwi- 
shiem Nouina, czyli Ouina-(ma to bydż ten 
„sam, który , jakeśmy: «w namerze-46stym gaze- 
ty naszęy donosili ,.kazawszy-sobie:wasy ogo- 
lic z:Paryża uiechał). Człowiek ten,-uyrzaw- 
szy straż zawołał :.,, Szukacie.zaboycy Xięcia 
W ellingtona?P.Croquembonrg wyszedł 
iuż znowu z więzienia, ale zostaie ieszcze pod 
strażą dwóch żandarmistów.* „Lord Weklin g- 
ton-okazuie,.swe zaufanie .w „prawości Fran- 
euzkiey, codzień albowiem -widać go między 
Publicznościa w. mieyscach naybardziey odwie- 
gmdzanych.* ` 

"Według listów z Niderlandów (umie- 
szczonych takoż.w gazetach :Londyńskich) ma 
wiadomy ów wystrzał z ' pisteletu '-do barety 


- Mięcia Wellingtona wymierzony, mieć żró-“ 


dło swoie w intrydze , która ,ułożono-w Ni- 
derlandach, aby niektórym ,zbiegom Fran- 
cuzhim, powrót.do Franeyi ułatwić.-W shut- 
: ku tego obrotu , był Lord Kinnaird fałszy- 
wemi doniesieniami zwiedzion; , a pistolet z 
„którego do Xięcia «wystrzelono , „miał ‘tylko 
prochem bydź nabity. 


dp O CE 


Na posiedzeniu Jzby Deputowanych 
dnia 12go Marca przełożył Minister marynarki 
„proiekt do prawa, ażeby , wszelki udziął,  ia- 
kiegoby się Poddani -ałbo okręty /Francuzkie 
«w handia : niewolnikami Murzynskiemi dopu- 
„ście mogli, 'konfiskowapiem okręta i ładunku 
karać, Kapitana zaś okrętu, ieżeliby był Eran- 
cuzein , za niezdolnego do-tey służby uznawać. 
* Dnia 13go0 Marca zgromadziła <$ię : Kom- 
missya konkordatowa, *Ukonczyła iuż ona waż- 
ne obrady swoie., i mianowała ‘P. Riviera 
swoim zdawca sprawy. Na tey ostatniey 
naradzie  obecnyin był -Minister spraw we- 
wnętrznych. 

Dnia -:4go Marca słuchała Izba Deputo- 
wanych zdania sprawy Komanissyi.swoiey, wzglę- 
dem budowy mostu w Bordeaux. Kominissya 
proponowała, aby przyiąć założenia pieniędzmi 
ofarowane od, kupców tamecznych, ponieważ 
Rzad nie-ma tyle pieniędzy aby opędził wy- 
dathi na wszystkie gościńce, mosty i kanały od 
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"trzech lat tak bardzo podapadłe. :Resprawy 
nad tem.odłożeno na dzień 17sty Marca. 

Kommissya prośb przełożyła wniosek Bur- 
mistrza Moiraka /( z Departamentu Loty i 
sGarumny ) żądaiącego, aby cywilne układy 
małżeńskie, dopiero po 'kościelnen pobłogo- 
sławienia moc miały; oraz proponowała , aby 
w tey mierze de. dziennego porządku. przystą- 
pié. Hrabia Marcellus domagał się złożenia 
stey prośby w Sekxretaryacie, tym celem, aby w 
tey mierze Jego K. Mości propczycyę przeło- 
„żyć; odwoływał się do pogan i batwochwal- 
ców., którzy „nałżeń$two „za układ religiyny 
poczytywali, i wnosił, że Królestwo tak chrze- 
sściianskie ,.iakiem siest -Francuzkie mniey czy- 
„nie nie : powinno, zwłaszcza gdy.ieden:Par i 
-Kardynał dopiero niedawne. Jego K. Mości o- 
sświadezał pragnienie, by ustać mogła zgroza, 
że -w arcychrześciianskiem. Królestwie ieszcze 
sgą małżeństwa, wediug-przepisów wiary. oyców 
„naszych niepobłogosławiorne..—:P6 lewey stro- 
„nie (-gdzie;tak zwani.niepodlegli siedzą); 
„śmiał się i mruceał :P. Kazimierz Perrier, 
„wołaiąc: „Coż to iest? coż to ma.znaczyć ? 
„Po niejakich sprzeczkach -między stronnictwa- 
„mi, uchwalono odczytanie prosby, w którey 
„się między innemi zawierałoż „Tylko Ateiści. 
moga „poczytywać się za upoważnionych do 
„dopełnienia. małżeństwa , «skoro Zwierzchność 
„cywilaa wyrzecze.: „,Wiażę was w imie pra- 
wal“ Nie tylko Chrześcitanska, lecz wszystkie 
„religiie brzydzą «się takiemi małżeństwami, i 
poczytwią ie za .nierząd :(eon'eubinage). 
„Zaden Francuz nie ma .się przez, to za obo* 
„wiązanęge ; żaden Francuz nie zechee, aby się 
„dzieci.iegę tego trzymały; należy więc ogło* 
sié za ńmieważne , wszystkie owe cywilne ukła” 
„dy małżeńskie, gdzie oraz małżenstwo według 
przepisów 'Aościoła „dopełnionem nie było.“ 
“Po dosyć *żywych rosprawach przystąpiono W 
stey.mierze.do porządku dziennego. 

Daley.przełożono prośbę woyskowych u“ 
skarzaiących -się, że -dla odbierania pensyy 
swoich /4ż -do stolicy Departamentu ieździć 
muszą , zamiast coby im pensye według rož 
'porządzenia -z dnia 20. Czerwca 1817 w nay” 
bliższey „Kassie wypłacać należało. Prosbę t4 
+odesłano -do Ministra «przychodów. 

„Izba zamieniła się potem w tayny Wy 
dział; ponieważ atoli zupełney liczby osó 
„nie byłe, przeto nie przyszło do żadney W 
«chwały. Odroczono więc posiedzenie na dzie 
1b6sty w którym się-Komunissya budżetowa zgró” 
madziła. 

„Dnia 17. Marca słuchano zania sprawy 
"względem różnych prośb; i proiekt względei? 
budowy mostu w Bordeaux t40ma kreskami 
przeciwko Sciom przyięto. 

Potem przystąpione do proiektu do pf 


wa względem nowey ustawy cłowey. 
P. Duvergier de Haurannć proponował, 
aby dla zachęcenia fabryk, opłatę od wprowa- 
dzania bawełny o połowę zniżyć. Te opłaty 
cłowe wynosiły w roku 1847, 4,600,000 fran- 
ków, lecz zdaniem iego wynosiłyby takoż i w 
przyszłosci przeszło 3 miliiony, ponieważ 
zniżenie cła wyrabianiu bawełny sprzyiaćby 
musiało. Względem żądanego. dła Alzacyi 
przechodu towarów z Hollandyi doSzway- 
Baryi, htóre to towary przed rokiem 1793 
do Strassburga, po owym zaś roku do 
Keklu wodą posyłano, a z oboyga tych mieysce 
ladem do Szwaycaryi przewożono, oświad- 
«zał P. Duvergier de Hauranne, że Al- 
zacya małoby na tem zyskała; ponieważby 
przechód ten przynaymniey dzielić musiała 
z W. Xięztwem Badenskiem., gdzie takowy 
zgoła niepodlega takim formalnościom cłowym, 
iahim podiega w Strassburgn; tudzież po- 
nieważby ten przechod przemycaniom sprzy- 
iał. — P. de la Boulaye obstawał za pro- 
iektem do prawa, osobliwie zaś za przechodem 
towarów przez Alzacyę, mówiąe: „Che- 
ciażbyśmy też przechodu tego Hollenderskima 
towarom osadniczym odmówili, przecież nie 
zniewolemy przez to Szwaycarów, aby się 
niemi iedynie od nas opatrywali. Zdawna iuż 
2z owych towarów osadniczych , których za 30 
miliionów franków wyrabiaia lub zamieniaią, 
częstokroć połowę, a zawsze część trzecią 
pobierali z Hollandyi, którą im onychże na 
Renie tak tanio dostarczyć może , iak nasze 
porty środziemne na Redanie.* — Daley 
przedstawiał, że przemycaniom zapobieżeć 
można, i że Alzacya wolnego przechodu to- 
warów od dawna używała. * — „Nie iesteśmyż 
(zawołał ) sprawcami własney zguby naszey. 
Nie chcę wyłuszczać daley wyobrażeń moich... 
Pomniycie WPanowie, że pewien mowca w 
lednym Kraiu ościennym wynurzał ubolewanie, 
że od Panstwa naszego iedney Prowineyi nie 
oderwano ; Prowincya ta . . . była to Alza- 
cya! — Prowincye nadrenskie cierpią przez 
Monopoliium tabaki i tytuniu; ucierpiały one 
takoż nie mńło przez bolesne pokaleczenie, i 
dopraszaią się teraz, abyśmy na ich rany nie- 
co balsamu włali. Nie spodziewam ia się, aby 
hadzieie moie zawiedzionemi bydź miały; ie- 
żeliby zaś to nastąpiło, naówczas tak iak od 

ommissyi do Izby, równie też od terażniey- 
Szości do przyszłości appellować będe.“ PP. 
Royer-Cellard i Camille-Jordan wo- 
ali: „Wspierayciel* a Margrabia Chaurelin 
Odezwał się: „To iest bardzo dobrze!“ (c'est 
tres bien) P. Reibel (od Renu niższego) 
Mówił w tym samym duchu; a dalsze rospra- 
Wy odłożono na dzień następniacy., 

ZOO RZE 
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Monitor z dnia 14. Marca amieścił inż 
proiekt do prawa względem zaciągów do 
woyska, który od Izb obu przyiętym a ed 
Króla potwierdzonym został. 

Niektórzy twierdzą, że P Clary brat 
Królowey Szwedzkiey, iest tym, który Lorda 
Stanhope na poiedynek wyzwał. ( Obsczyć 
numer liómy gazety naszey.) 

Syn Marszałka Perignon miał zginąć 
w poiedynku z pewnym Ofiicerem od gwardyi 
Królewskiey. Jest to iuż drugi syn, którego 
ów Marszałek w ezasie kilku miesięcy aiena- 
uralna śmiercią utracił. 


Rozpoczęcie Sadu kryminalnego w De- 
partamencie Tarnehskhim, za 1wszy kwartał ro- 
ku 1818 (w znaney sprawie zaboyców Fual- 
desa) odłożono na dzien 25. Marca. Niebez- 
pieczna choroba Bankałowey na bydź przy- 
czyną tey zwłoki. 

W sprawie tey umieściły gazety Paryz- 
kie poniższy list z Rhodez pod dniem Smym 
Marca pisany: „Dwa nowe aresztowania rez- 
niesły postrach i trwogę po okolicach naszych. 
Aresztowanymi są brat i szwagier oskarzonego 
Bastidy. Ostatniego, nazwiskiem Cence, 
a Notarynsza w St. Rad egonde aresztowa- 
no dnia wczorajszego w Rhodez, w tey sa- 
mey chwili, w którey tam przybył dla ukon- 
czenia pewnego interessu urzędowego z P. de 
Bonaldem, Płatnikiem  departamentowym. 
Dowiedziawszy się o tem Żandarmerya, natych- 
miast udała się do P. de Eonalda, a Po- 
rucznik oświadczył P. Gence, że go ma 
wziąć do aresztu. P. Gence bynaymniey nie 
przestraszony, prosił tylko o pozwolenie, aby 
mógł ukonczyó swóy interess, tyczący się 
dwóch nieszczęśliwych więźniów; ukończył 
go z taż samą spokoynościg umysłu , i prosił 
Porucznika od żandarmeryi aby się za świad- 
ka podpisał; a dopełniwszy wszystkich formal- 
nóści, poddał się bez odporu. Natychmiast 
zamknięto go w nayściśleyszem więzieniu, a 
dzisiay go do Alby odesłano. Zaraz po u- 
więzieniu iego, przyprowadziła żandarmerya 
do więzienia tutćyszego z naywiększą ostroża 
nościa P. Bastidę, Notarynsza w Rans, 
który dnia intrzeyszego takoż do Alby ode- 
słanym zostanie. Trudno opisać wrażenia, 
iakie oboie te aresztowania na Pabliczności 
tuteyszey sprawiły ; każdy wdzycha i ubolewa 
nad czynem zbrodniczym, w który się tyle ro- 
dzin wikła. Nie wiedzieć iuż więcey, co 
myśleć © nieszczęsney tey sprawie, kiedy za 
każdem zsyściem nowych okoliczności staie 
się tylko cieinnieysza i zawikłanszą. Ustawicz- 
nie słychać, że Colard ważne uczynił wy- 
znania. W iednym liście z Alby donoszą, że 
wdowa Bankhalową do zdrowia przychodzi, 
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Panna Rose-Pierret wydała pismo 6 po- 
stępowaniu z nia P. Mansonowey; pisma 
to bardo rozumnie i skrommie ułożone zyskało 
oklask powszechny; tylko P. Mansonowa 
właśnie nie bardzo z niego kontenta będzie. 
Zresztą nowe iey pismo (obaczyć numer 4Ósy ga~ 
zeży naszey), które inż znowu w Alby wydała, 
może bydź dla nieyieszcze nieprzyiaźnieyszeija 
i bardzo może zmnieyszyć omamienie czu- 
łych iey wielbicieli, których zdaie się więcey 
mieć z dałeka aniżeli z Bliska.“ 


Włochy. 


Tayny Konsystorz odprawiany w Ponie- 
działek dnia 16go Marca, zagaił Papież prze- 
mową, w którey konkordat z N. Królem 
oboiey Sycylii w Terracynie dnia 16go 
Lutego zawarty ogłosił, i takowy w eałey 
osnowie Konsystorzowi udzielił. Na tymże 
samym Konsystorzu praekonizowano (potwier« 
dzone) kilkunastu Arcy-Biskupów i Biskupów, 
a między innymi Arcybiskupa Medyoilanskiege; 
Monsignora Karola Kajetana Gaisruka, Bi- 
shupa w Derby in partibus infidelium, 
i Nominata Passauskiego, Monsignora Fran- 
eiszka Serra mianowanego uncynsza Apo- 
stolskiego przy Dworze Bawarskim, iako Ar- 
cybiskupa w Nicaei im partibus infide- 
lium, tudzież Przewielebnego Kapłana Dye- 
eezyi Warszawshiey i Doktora Teologii, P; 
Adama Prażmowskiego, iako Biskupa Płoc- 
kiego w Polscze; nadto zaś kilka Biskupów 
Piemomteńskich, ale żadnego Francuzkiego. 

Niemiecka gazeta powszechna u- 
mieściła list z Rzymu pod dniem 7mym Mar: 
ea datowany, zawieraiąey między innemi co 
następnie: „Wie Srodę dnia 4go t.m. P. A!Court, 
Minister Angielski przy Dworze Syeyliyskim 
przeieżdzaiąc przez Rzym na mieysce prze« 
znaczenia swolego, miał zaszczyt złożyć Jego 
Świątobliwości list Xięcia Rejenta Angiel- 
skiego. bubo osnowa tego listu bardżiey ma 
za cel okazanie grzeczności, niżeli interessa, 
iednakowoż list ten. godnym iest uwagi, po- 
nieważ iest pierwszym, ktury ed kilku wieków 
Monarcha Angielski prosto do Papieża pisal. 
Od czasu traktatu Paryzkiego z roku 1814, 
nie rzadka iest korrespondencya między Mini- 
strami Państw obu; przy tem zaś z uhoutento- 
waniem przypoininaia sobie, że Kardynał Se- 
Kretarz Stanu Coasalvt w pomiesionym rohu 
przedstawiony był Xięciu Rejentowi w Lon- 
dynie właśnie na uroczystem posłachaniu , 
gdzie Deputacye 2) Parlamentowych , swoie 
miressx podziękowan:a za zawarcie pokaiu , w 
stopni trona składały; gdy tymczasem ieszcze 
lat 20 nie minęfo temu, że Lord Grenviile 
iako Minister wzłiraniał się odpieczetować u- 
zzędąęwega listu od Dworu Rzymskiego, który 
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mu Monsignor Ershine przywiozł, tudzież 
że Monsignor Caleppi, iako Nuncyusz do 
Lizbony iadąec, w dnchewnym ubiorze Pra- 
łata Katolickiego w St. James pokazać się 
nie mógł. Niemal od teyże szmey epohi, w- 
znał też i Rzym formałnie Ministrów Mocarstw 
akatelickich.'* — 

Według naynowszych wiadomości z Sy- 
eylii, było w Katanii dnia 20go Marca i 
w dniach następuiacych straszliwe trzęsienie 
ziemi, — 


Zjednoczone Niderlandy. 


Z Hagi dnia 14go Marca. Dnia wczo= 
rayszego zakonhczyło się zwykłym sposobęm 
Zgromadzenie Stanów jeneralnych. 

Baron Gagern, dotychczesny Poseł Ni- 
derlandzki (ze strony W. Xięztwa Luxem- 
burgskiego) przy Seymie Niemieckim , został 
na własne żądanie swoie odwołanym. Następ- 
cą iego'mianował Król: Jenenała - Majora Hra- 
biego. Griinne-, który iuż przysięgę złożył, 
ido Frankfurtu wyiechać getuie się. 

Dostrzegacz Austryachi, s dnia 
24. Marca umieścił (z Bruxelii bez wyra- 
żenia daty) co następnie: „Przed trzema ty» 
godniami nie przedsięweźmie Sąd hassacyyny 
sprawy Xięcia Wellingtona przeciwko wy- 
dawcy dziehnika Gandawskiego. Xig- 
że pisał w tey mierze do adwokata swoiego 
list bardzo dokładny,.i wyłuszezył w mim po- 
budki, które go do dalszego popierania tey 
sprawy zwiewoliły. Zapewniaią że list tea 
iest ważny, i spodziewaią się ogłoszenia osno] 
wy lego. 

Dnia 12. Marea: wytoezyła się przed Są- 
dem hassacyynym w Bruxelii sprawa księ= 
garza Walleza, którego iakp drukarza zna- 
nego pisma wygnańcaw PFrancuzkich Cau- 
choisa-Lemaire'i Guyeta, pod tytułem: 
Appel a fopinion publique eto,“ (odwo- 
łanie się do zdania. publicznego), aresztowa* 
no, i w skutku uznania: Izby skarg, przed 
Sad kryminalny stawić miano. Zważywszy, że 
w tey okoliczności prawo mylnie ząstosowa* 
nem było, ponieważ, skóro autor pisma iest 
znanym, drukarz do odpowiedzi paciągany:a 
bydź nie może, uznał Sąd hassacyyny Bie” 
ważność owego rozstrzygnienia, i kazał uwolr 
nić obwinionego: 

ZE EEC PORÓD 
Przyjechali do Lwowa dnia 8go i 9g0 
Kwietnia 

W. Dzierzkowski Teodor, z Jaryczowa, — w, 
Fredro, z Rutek. — JW. Potocki Alexander lirabiży 
z Rossyi: — W. Rosnowski Kawery, z Przemyśla: o 
W. Świdziński Jedrzey, z Zóływi, — JW. Starzyński. 
Stanisław Hrabia, z Mijaiyna. — W. Sobański Sew® 
ryn i P, Zeidlęr Karol kupiec, z Rossyie 
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Dodatek nadporządkowy do Nru 56 Gazety Lwowskićy. 


CAE O ZN BE WET EW r aM 


Mo s sy a. 


N. Jmperator Wszech Rossyi, nim 
epuścił Wiedeń, rozdał wiele orderów, 
łask, wielu posunął na wyższe stopnie 
1 ozdobił orderami, Z Ministrów swo- 
ich wyniósł na dostoyność Xiążęca Pah- 
stwa Rossvyyskiego Jędrzeia Hrabiego Ra- 
zumowskiego, swego aktualnego tay- 
nego Radce, Senatora i orderów Ros- 
syyskich Kawalera, który od swego dwu- 
dziestego czwartego roku bywał niemal 
eiagle Posłem przy rozmaitych Dworach, 
nakoniec mianowany Posłem przy Dwo- 
rze Wiedeńskim wtenczas właśnie, 
kiedy N. Cesarz Franciszek 1. na 
tron wstąpił, przoz lat 16 wysoki ten 
urząd zaszczytnie piastował, w ostatnich 
zaś czasach do układów w Chatillon, 
Paryżu i Wiedniu powołany został. 
Również N. Imperator ozdobił taynego 
aktualnego Radce i Posła swoiego przy 
Dworze Wićdeńskim , Hrabiego Sta- 
ckelberg, W. Krzyżem orderu S. 
Włodziemierza 1wszey klassy, a Pana 
A nstett taynego Radcę, orderem S. 
Alexandra Newskiego. 

Kuryer Litewski z dnia 16go 
(2ggo) Czerwca, zawiera co nastepuie: 

Gazeta Petersburska, Poczta Pół- 
nocna, zPetersburga, pod dniem 
śtym (17.) Czerwca, umieściła NŃaywyż- 
szy Manifest, datowany w Wićdniu, 
dnia 9. (21.) Maia teraźnieyszego roku. 

rzmienie iego iest następuiace : 

„/Odwiecznie w Roessyi panuiący 
duch prawdziwóy Religii, obfite źródło 
Potęgi i znaczenia Narodu, w obliczu 
Świata, ku zbawieniu Europy, odniósł 
tryumf nad wywracaiacą wszystko niepo- 
doznością, gorszacem zepsuciem cbycza- 
low, i nikczemne.ni obłakaniami, któr:m 
Tozum ludzki podpada. To pamietne 
zwycięztwa i tryuinf, w historyi przelda- 
du nie maiące , słusznie przyznać należy 


wspaniałym ofiaróm i wielkim dziełóm , 
któremi wierni Synowie OQyczyzny miłość 
swą i poświęcenie się oznaczyli. One 
nierozerwanemi węzłami połączyły z so- 
bą wszystkie Mocarstwa Europy; po- 
godziły sprzeczne dotąd widoki i korzy- 
Ści, zwracając ie i natężaiąc ku iednemit 
celowi powszechnego dobra, pożądanego 
i trwałego pokoiu, niewzruszoną maiące- 
go zasadę na szczególnych karzyściach „ 
dla każdego Mocarstwa zostawionych , i 
na urządzeniu wewnętrznóm, zapewniaią- 
cém pomyślność i niepodległość Narodu. 
Z radośnóm uniesieniem duszy zwiastuie- 
my teraz ukochanym Poddanym Naszym, 
iż wszystkie układy, ku dobru Państwa 
dażacz, zawarte zostały zgodnie z tem 
prawidłem i zamierzonym przez Nas ce- 
łem. Nie próźna chciwość powodęwałą 
Nas do starań 0 rozszerzenie granic Na- 
szych. Uczucie to byłoby nieprzystoy- 
ne dla tych, którzy podieli oręż na 
obrone oyczystćy ziemi, a niz dla zawo- 
iowań,  Niepokonana potega Państwa 
Rossyyskiego, na wierze, na miłości, na 
pomyślności zasadzona; nie może wzra» 
stać przez nabytki zewnętrzne. Lecz 
połączenie pod iedno berło naywiększey 
części byłego Xięstwa Warszawskie- 
go, stało sie nieuniknionym punktem, 
dla ustanowienia powszechney w Euro: 
pie równowagi i porzadku. Przez to 
zapewnione żostało bezpieczenstwo gra- 
nic Naszych ; wznosi sie warowne przed- 
murze, odpieraiące wszelsie złośliwe i 
nieprzyiacielskie zamachy: zawiązują się 
węzły braterstwa, między Nasodami wza- 
jemnie 2 sobą iednakowością pochodze- 
nia złączonemi. I dla tego uznaliśmy za 
dobra, nstalić los tego Kraiu, zasadzaiąc 
wewnetrzne iego Rządy na udzielnych 
prawidłach, imieniowi i obyczaióm miesz- 
kańców właściwych, a do mievscowega 
ich położenia przystosowanych. Słucha- 
iąc nauki wiary Chrześciańskićy, którey 


panowanie obeymuie tak wielką liczbę 
różuego pokolenia Narodów, a iednakże 
odróżniaiące ich przymioty i obyczaie 
nieodmiennemi zachowuie, pragniemy, 
buduiac szczeście nowych Poddanych, 
zaszczepić w sercu ich uczucie przywią- 
zania do Tronu Naszego, i przez to 
zagładzić na zawsze ślady dawnych nie- 
szczęść, które ze zgubnćy niezgody, i 
długi czas trwaiącey walki, pochodziły. 
W tymże atoli czasie, kiedyśmy obiecy- 
wali sobie, powróciwszy do błogiego 
Państwa Naszego, kosztować owoców 
pokoiu, przez tak wielkie i-trudne usiło- 
wania nabytego, zapala się nowa woy- 
na, w niezbadanych wyrokach Przed- 
wiecznego zgotowana. Pełna ku Nam 
dobroci opatrzność Jego , która nieszczę- 
ścia same w szcześliwość dla Nas zamie- 
nia, dopuściła, aby wybuchnął ukrywa- 
jący się we Francyi duch buntu w 
tóyże chwili, kiedy Monarchowie i Na- 
rody, potężnie uzbroione, czuwaią nad 
tém, aby połączonemi siłami wykorze- 
nioną nakoniec została irreligia, a pole 
ićy od chwastu i kąkolu oczyszczone, 
wydawało naydroższy owoc niewzruszo- 
nego pokoiu między Mocarstwami , cho- 
waiącemi przepisy pobożności i prawdy. 
Rossya, pobożnością wyniesiona, ró- 
wnież wzywa się do podięcia oręża: a 
powolna głosowi, który ią wzywa, idzie 
w nowe zawody sławy.  Chytry zamysł 
Napoleona Bonapartego; zdrada, 
która wspomogła zuchwałe iego przed- 
sięwziecie; szybkość złośliwych iego po- 
stepów, dążacych do wywrócenia społe. 
czności, świętości i praw; wszystkie te 
przyczyny nie pozwalaią Władzóm, od 
Twórcy Królestw postanowionym, do 
składu towarzyskiego porządku przyjąć 
Rzadu, zasadzonego na złamaniu przy- 
siegi i gwałcie. Wszystkie Mocarstwa w 
nierozerwany z sobą wchodzą związek, 
dla obalenia władzy tyrańskićy, która 
opanowała Francye, a przez to no- 
wym zapobieżenia nieszcześcióm. Nie 
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tylko świete obowiązki przyiaźni, ale i 
godność Państwa wzywa Nas do obrony 
słusznóy sprawy, która nie może bydź 
obcą dia Rossyi, od naydawnieyszych 
czasów walczącey za wiarę i wierność. 
Poddaiac się tak świętemu głosowi, pu- 
szczamy sie za pomocą Nay wyższego w no- 
wy zawód: ani zaginie owoc zwycieęztw 
tak głośnych i tak sławnych. Przedsie- 
biorąc dzielić niebezpieczeństwa_i trudy 
ze zwycięzkiem Rycerstwem  Naszem, 
mocną pokładamy nadzieję w Panu Zastę- 
pów, Obrońcy prawych. Jakkolwiek iest 
boleśna dla serca Naszego przedłużyć 
oddalenie Nasze z oyczystćy ziemi, mo- 
cna iednak mamy nadzieie w łasce Boz- 
kićy, opiekuiącey sie Nami w każdem 
mieyscu, że to oddalenie nie będzie dłu- 
giem. Miłość i przywiązanie wszystkich 
zgromadzeń Panstwa, iednćm ożywio- 
nych uczuciem, i meztwo wóysk Na- 
szych, przedsięwzięcie to pożądanym u- 
wieńczą skutkiem, Wszystkie Mocarstwa 
Europy łącznie z Nami działają. W 
dniach niebezpieczeństwa i sławy, kiedy 
okrutny nieprzyiąciel, wtargnawszy w gra- 
nice Nasze, roił w szaleństwie swoićm, 
iż śmiertelny cios Rossyi zadał; kiedy u- 
iarzmiona Europa przeciwko Nam po- 
wstawała; wezwaliśmy pomocy Przedwie- 
cznego , prosząc Go w modłach Naszych, 
aby raczył weyrzeć na zasmucony Ko* 
ściół, ocalić dziedzictwo swoie, a po- 
zwoliwszy pokonać złość i przewrotność, 
zachował niepodległość Narodów i Mo- 
narchów. Naywyższy wysłuchał modli- 
twy Naszey. .Prawica Jego prowadziła 
Rossyeę w zawodzie chwały. Ani się 
wstecz Cofniemy ; a tak spełni się dobro” 
czynna Jego o Nas piecza,'* 


Oprócz tego wyiał tenże Kurye! 
z Dziennika Petersburgskiego : Syn Oy- 
czyzny, następuiący rozkaz do korpi 
su, z okoliczności wyyścia gwardji Ces 
Rossyyskićy : 


St. Petersburg d. 19: Maia( 1. 
Czerwca) 1815. 

„Jego Cesarska Mość, raczył wezwać 
wszystkie pułki gwardyi i dywizye 
Grenadyerów, do ucześnictwa w wielkiem 
przedsięwzięciu uzbroionćy Europy. — 
Światu całemu wiadomo, iak głośną zie- 
dnały sobie sławę tak pięknie odznacza- 
iące się woyska Gwardyi i Grenadyerowie, 
w ostatnich przeciwko Francuzóm woy- 
nach. Woyska te, do trudów nawykłe, 
a nieprzyiacielowi groźne, umiały wszę- 
dzie zasłużyć sobie na ufność , wdzię- 
Czność i przyiaźń spokoynych mieszkań- 
ców. [teraz obce Narody spotykać będą 
obrońców swoich z radością: bo chwała 
woienna i spokoyne cnoty Rusinów, 
w świeżćy u nich tkwią pamięci, Praw- 
dziwa waleczność nigdy nie iest oddziel- 
ną od sprawowania się pięknego. Cho- 
rągwie Rossyyskie zawsze były podpo- 
ra słabych i puklerzem niewinnie uciśnio- 
nych, ` Szczególna spokoyność każdego 
Narodu, i powizaChrA święta sprawa E- 
uropy całćy, są celem 'sprawiedliwóy 
teraźnieyszćy woyny. Ona położy ko, 
niec walkóm , i na długie lata trwały 
zaprowadzi pokóy. Nam sie dostało 
Szczęście, bydź spełnicielami wielkich za- 
miarów "Naszego Monarchy.  Waleczni 
żołnierze Gwardyi i Grenadyerowie! Po- 
strzegacze honoru i sławy imienia Ru- 
skiego! Oyczyzna w zupełney nadziei 
Powierza Wam obrone spokoyności, praw 
i pomyślności swoićv! Monarcha Was 
Wzywa, Spieszmy uyrzeć tego czci godnego 

ana, i usprawiedliwić nadzicie Qyczy* 
zny, Przed wyruszeniem ze stolicy, we 
Wszystkich pułkach maią się odprawić 
modły, Waleczni żołnierze! Naywyższy 
Wysfucha modlitwy serc Waszych, a 
> E orągwie Wasze poświecone zostaną z 
wysokości  błogosławieństwem Jego. 
"Łezodrobliwa prawica VWszechmocnego 
W walkach a: zlewąła na Was ho- 
er i sławe. Jenerał piechoty, 
leja Hrabia Miłoradowicz. 
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Pułki tév gwardyi odebrały rozkaz 
pociągnuienia do Grodna iKowna, 
gdzie dalszego przeznaczenia swoiego 0- 
czekiwać maią. 

Przez Wilno przebiegaia często 
gońce tam i nazad, oraz przechodza puł- 
ki Rossyyskie na mieysca dalszego prze- 
znaczenia swoiego. 

Jenerał iazdy Hrabia Wittgenstein 
wyiechał zWilna do Nitawy ( Mie- 
tau), zkad udać się miał do Białe go- 
sto ku. 

Miedzy innymi , ziechali do Wilna 
ds 13. i 15 ( 25. i 27.) Czerwca Jenerał 
wóysk Polskich Hrabia Niesiołowski 
zWarszawy, Pułkownik tychże wóysk 
Kawaler Moniuszko, tudzież abszytowa- 
ny Polski Szef szwadronu Jelski. 

Xiążę Lubomirski, Podpułko- 
wnik Rossyyski i bokowy Adjutant N. Im- 
peratora, przeieżdzał przez Wilno do 
głównéy Imperatorskiey kwatery. ; 


Sz wały carty a. 


Seym Związku Szwaycarskiego 
wydał d, to. Czerwca nastepuiącą odez- 
we do woyska Szwaycarskiego : 

„Widząc przez wielkie wypadki we 
Fisócyi zagrożonemi spokoyność i bez- 
pieczeństwo Szwaycaryi, wezwaliśmy 
Was do broni, a Wy pośpieszyliście o- 
choczo 'na granice Qyczyzny. Odtąd 
niebezpieczeństwo większćm i nagleysze- 
mi sie stało. Teraźnieyszy Rządca we 
Francyi, przeciw którego włądzy wszy- 
stkie Mocarstwa Europy tak strasznie 
sie uzbroiły, nżywa ze swoićy strony 
wszystkich sił i środków, dla stoczenia 
wielkićóy i ©statniey walki.“ 

„Nie idzie tuo posiadənie lub zdoby- 
cie poiedyńczych części Kraiu lub Pro- 
wincyi, o któreby się Panuiary kłócili, 
a które to kłótnie nie obchodziłyby by- 
nayrnićy neutralna Szwaycaryę: — 
Nie! idzie tu o spokoyność i pokóy Æ- 
uropy : aby pićrwszą uwzymać, drugi o- 


siągnąć i ustalić, połaczyły się uroczy- 
ście wielkie Mocarstwa. Związek Szway- 
carski przystąpił do tego przymierza; 
nie dla tego, ażeby walczyć ptzeciw mie- 
szkańcóm Francyi, który m ciągle sprey- 
ja, i których pragnie szczśrze pomyślno- 
ści; lecz widząc niebezpieczeństwo tak 
blizko zagrażaiace swey oyczystćy zie- 
mi, nie może Szwaycarya — w zastoso- 
waniu swego neutralności systematu — nie- 
czynnie i z zaniedbaniem patrzyć na 
zbliżaiacą sie okropną woynę.' 

„Dla tego żołnierze macie, do czego 
ebowiązaliśmy się wzgledem sprzymie- 
rzonych Mocarstw, zasłaniać walecznie i 
bronić dzielnie przeciw kazdóy napaści 
granice nasze, tylka od strony Fran- 
cyi zagrożone, Żołnierze! Przez wier- 
ność, odwagę i wytrwanie pozyskacie 
szacunek świata i błogosławieństwo Oy- 
czyzny., Pomniycie na czyny Oyców 
Waszych; wielu z Was stoi na polach, na 
polach, na których niegdyś krew ich za 
wolneść iOyczyznę płynęła. Szczęśliwi 
w ich spuściznie, okażecie się ich go- 
dnymi, a Bóg, który im dawał zwy- 
cięztwa, czuwać bedzie nad Wami.“ 

Od granic Szwaycarskich donoszą 
pod d. 22. Czerwca, że Francuzi uderzy- 
li dnia 15. i 16. na Piemontczyków 
pod Aiguebelles, i odparli ich; o- 
sadzili takze w 2000 ludzi miasto Tho- 
non na wschodnim brzegu ieziora Ge- 
newskiego, Żeby opanowali St Mau- 
rice. Lecz gdy Austryacy dnia 17g0 
w 60,000 przeszli Simplon, a z tych 
15,000 weszło do St. Maurice; gdy 
z drugićy strony 40,000 Austryaków i 
Piemontczyków ciągnie przez górę Ce- 
nis; gdy Francuzi nie maią w całóy 
Sabaudyi nad gooo ludzi, i nakoniec, 
gdy woysko Austryackie płynie z Ne- 
apolu do Genui i Nizza, przeto 
Szwaycarya nie ma się czego lękać. 


Królestwo Polskie. 


Gazeta Warszawska pod dniem 


8. Lipca zawićra następuiący artykuł z 
z Warszawy: 

Onegday odprawione tu zostało W 
Kościele katedralnym solenne nabożeństwo 
na podziękowanie Bogu za odniesione W 
dniu 18, Czerwca przez woyska sprzy* 
mierzone wielkie zwycięztwo nad Na* 
poleonem Bonaparte. Mszą wiel- 
celebrował pontyfikalnie JW. JX. Bi- 
skup Zambrzycki. Władze kraiowc, 
zebrane były w świątyni Pańskićy. Po 
Mszy odczytano przesłane Jego Cesars 
sko-Królewskićy Mości zBruxelti 
przez Jenerała Borgo di Pozzo: do” 
niesienie (umieszczone w przeszłóy Gaze” 
cie naszćy), poczém celebruiący Biskup 
zaintonował Te Deum. Na dniu wczo” 
rayszym podobnież odprawiło się nabo’ 
żeństwo w kaplicy Greckićv, w obecności 
Jego Cesarzowicowskićy Mości W. Xie“ 
cia Konstantego, a przytćm obcho* 
dzono uroczystość urodzin W. Xięcia Mi- 
kołaia. Stolica Maszą przez ten dw4 
dni wieczorem była oświecona, 

Rząd tymczasowy Królestwa Polskie 
go uwolnił taynego Radce Nowosi!* 
cowa od nadzoru nad działaniami Mini: 
steriium Skarbu, którego Prezesem został 
Tadeusz Matuszewic. 
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Z Konstantynopola donosżł 
pod d. 10, Maia co następuie: 

Porta, acz zajęta uśmierzeniem r0% 
ruchów w niektórych Prowincyach swo“ 
ich, nie zapomina o środkach, iakich 2% 
wnętrzne iéy bezpieczeństwo wymag® 
Rozkazała świeżo naprawić warownie Da% 
danelskie, tudzież wszystkie twierdze n20 
graniczne w Romelii, Posłała na sta” 
kach robotników i budowniczych do 


Sylistryi dla naprawienia warowut tey 
zepsuijć 


stwierdzy nad Dunaiem, 
podczas ostalnićy woyny. 
r; w 
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